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Przyczyny zastoju w przemyśle.
Sabotaż — powiadają jedni, żądania robotników — 

mówią inni. A p. min. Wojciechowski w tych dniach 
w Sejmie powiedział, „że prócz braku węgla i su­
rowców, pewną przeszkodą w rozwoju przemysłu 
jest też obawa posiadaczy kapitałów“. Wszystkie te 
opinje oparte są na błędnych przesłankach.

Przemysłowcy po pięcioletnim przymusowym wy­
poczynku z niecierpliwością oczekują pełnego uru­
chomienia swych fabryk. Nie odstraszą ich żądania 
robotników, jeżeli te nie dojdą do rozmiarów, unie­
możliwiających przemysłowi polskiemu konkurencję 
z zagranicą. W obecnej chwili, a i w bliższej przy­
szłości, — gdy płaca robotnicza w całej Europie 
i Ameryce została podwyższoną, gdy wszędzie wpro­
wadzono 8-io godzińuy dzień pracy i wszędzie prze- 
dewszystkiem należy myśleć o zaspokojeniu rynku 
miejscowego, — o konkurencji mowy być nie może. 
Konjunktura, zdaje się/ jest pomyślna, a jednak 
przemysł nie rusza. I to nie tylko u nas, przeko­
nałem się o tern osobiście we Francji i w Belgji'.

Uruchomienie przemysłu wstrzymują tam: brak 
węgla i tonażu i drożyzna surowców, skupionych w 
rękach olbrzymich syndykatów. Przyczynia się do 
unieruchomienia przemysłu i spadek waluty, nie tak 
znaczny jak u nas, w każdym razie o tyle, do­
tkliwszy, że utrudnia kalkulację.

W Polsce do uruchomienia fabryk brak węgla, 
surowców i środków przewozowych, oraz artykułów 
technicznych, a przedewszystkiem — kapitału.

L’p. min. Wojciechowski się myli,' sądząc, że po­
siadacze kapitału boją się ryzyka. Oni tylko nie ehcą 
w przemyśle umieszczać, wolą przyjąć udział w 
handlu i to duży, czego dowodem jest założenie 
masy towarzystw akcyjnych handlowych, a prawie 
•żadnego przemysłowego.

Przemysłowcy poza niewielką grupą kapitałów 
Obrotowych, ani obecnie, ani przed wojną w dosta­
tecznej mierze nie posiadali i nie posiadają. Obecnie 
jeszcze mniej, niż poprzednio: przez cały cżas wojny 
mieli tylko wydatki, a nie mieli dochodów. Potrzeby 
zaś na prowadzenie fabryk z powodów wyżej poda­
nych wielokrotnie wzrosły.

Jak potrzeby te wzrosły, widać z powyższego ze­
stawienia, zrobionego na podstawie bilansów trzech 
towarzystw różnej branży. Otóż okazuje sie, że fa­
bryka wyrobów żelaznych, która w r. 1913 miała 
około 900.000 rb. obrotu, obecnie, przy tej samej 
produkcji musi mieć około 15,000.000 mardk obrotu.

• Fabryka wyrobów chemicznych, przy obrocie przed­
wojennym około 1,400.000 rb., teraz zmuszona by 
była dojść do cyfry około 25,000.000 mk. Zaś fabryka 
wyrobów wełnianych od obrotu 2,000.000 rb. musia- 
laby przejść do 50,000.000 mk. A są to wszystko 
fabryki średniej miary, które w kapitały obrotowe 
me obfitowały (jak zresztą, cały przemysł polski’) 
\ ^ysta?y z kredytów bankowych i towarowych 
od 500.000 rb. do, 1,000.000 rb. Po wyczerpaniu 
o-letnim, przy tak kolosalnych potrzebach i kredyty 
kilkomiljonowe nie zapobiegną brakowi kapitałów 
obrotowych. A banki nasze, nawet gdyby chciały, nie 
byłyby w stanie przemysłowi polskiemu odpowiednich
75emnnnnUdZiel’,C' Uchwalona Prae* Sejm suma 
75,000.000 marek na pożyczki dla przemyśłu jest

, wobec powyższego kroplą w morzu. Ma zresztą
a y k° fa iUpn° 3urowców’ a fabryki potrze­

bują dużego kredytu na remont i materjały techni- 
<zne„ których cena niezmiernie wzrosła. Drożyzna 
»«rowcow i płacy roboczej najmniej-się dała we 
znaki rzemiosłu , drobnemu przemysłowi. Różnicę 
S prz!rZUC0?° na konsumentów i rzemiosła i prze- 

J ?r.08.Peru^- wprawdzie niektóre
itemaf^ miary’ aIe stan^ Przed
Z? 7?’' czy pracować częściowo i drogo, a bez

ZG Strat!>’ Czy też 8tarać się o większy
^DonóHP7°Wi- Par*’ a tani0 ^skownie.

Dopóki stosunki kredytowe nie zostaną uregulo­
wane, przemysł będzie kulał i z martwego punktu 

niszy, a liczba bezrobotnych się nie zmniejszy.
■Józef Kembaum.

tacie nkabji tfrtótj w Kralowie.
W dniu 20 października 1919, przeżył Kraków pa­

miętną uroczystość otwarcia Akademji górniczej w 
obecności Naczelnika Państwa. Ważny ten dzień zda- 
wna już był oczekiwany. Niezmierne bogactwa na­
turalne Polski wymagają szeregu dzielnych pracowni­
ków, których zawodowe wykształcenie muśiało z ko- 
»ieczności odbywać się dotychczas za granicą: w 
Nmaczech. Rosji,- Belgji i Francji. Myśl utworzenia

polskiej Akademji górniczej rozbijała się przez! dłu­
gi czas o opór b. rządu austrjackiego, uprawiającego 
w tym kierunku politykę oszczędnościową i innych 
wrogich nam czynników na gruncie wiedeńskim. Sejm 
galicyjski już od pół wieku zabiegał o utworzenie Aka­
demji: prócz sejmu wyrażało to żądanie, grono profi - 
sprów politechniki lwowskiej,-«jazdy górników i hu­
tników, zjazd techników, 'zjazd przyrodników, Kra­
jowa Rada górnicza itd. Prócz tego pojawiło się 
kilka broszur i kilka wniosków parlamentarnych w 
tej sprawie. Na gruncie parlamentarnym popierał spra­
wę Akademji z nieugiętą energją ś. p. Juljusz Leo, a, 
Kc-ło polskie muśiało staczać fOrnialne walki o Aka- 
demję z Czechami, Rusinami i'Niemcami. Wszystkie 
te Starania osiągnęły jednak pomyślne rezultaty. W 
roku 1912 zwołał b. rząd konferencję do Wiednia, 
która w sposób decydujący zawyrokowała o potrze­
bie istnienia Akademji górniczej w Krakowie. Wkrót­
ce potem powołano do życia Komitet organizacyjny, 
mianowany prze/, Ministerstwo tobół, publicznych.’ Ko­
mitet wypracował samodzielnie ogólny plan studjów, 
stojący odnośnie do nowoczesnego postępu nauki na- 
wyższym poziomie niż platry analogicznej Aka­
demji w Leoben i uzyskał zatwierdzenie rządu. 
Rząd zatwierdził również uzyskane w drodze 
konkursu plany budowy gmachu Akademji, Wykona­
ne przez prof. Odrzywolskiego i Ballenstedta. Z po­
czątkiem roku 1914 miała Akademja rozpocząć swe 
istnier, «e. Jednakże' wypadki polityczne zniweczyły 
i to przedsięwzięcie, jak ryle innych. Dopiero w roku 
1918 po'zjednoczeniu wolnej Ojczyzny'otrzymał Ko­
mitet organizacyjny upoważnienie od Rządu Polskie­
go dc> podjęcia dalszej pracy., Komitet powiększony 
do Liczby 28 członków mi zyskał zatwierdzenie planów, 
mianowanie profesorów i doprowadził nakoniec do 
otwarcia Akademji, która mieśćić się będzie na razie 
w części w gmachach Uniwersytetu i w budynku miej­
skim przy ulicy Loretańskiej 18. Własny budynek 

; Akademji zostanie ukończony ' nL; prędzej, jak za ! 
lata.

Uroczystość otwarcia Akademji połączoną została 
z uroczystością przyjęcia Naczelnika Państwa przez 
Senat i młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pię­
knie udekorowaną aulę uniwersytetu wypełnili tłum­
nie zaproszeni goście i młodzież akademicka. Wśród 
gości znajdowali się: prymas ks. Dalbor, książę bi­
skup krakowski Sapieha, biskup połowy Gali. gen. 
Haller, gen. Stiller, gen. Gosławski, minister wojny 
gen. Leśniewski i wielu innych dostojników. Senat 
Uniwersytetu wprowadził Naczelnika do auli, poczem 
po powitaniu, wygłoszonem ze swadą, przez rektora 
dra Estreichera, podano Naczelnikowi starożytną księ­
gę. w której umieścił swój podpis obok imion królów 
i bohaterów polskich.

Następnie rozpoczęła, się właściwa uroczystość o- 
twareia Akademji górniczej. Naczelnik Państwa o- 
głosił Akademję za otwartą poczem. Minister oświaty, 
i wyznań publicznych Lukasiewicz zabrał głos pod­
kreślając doniosłe znaczenie otwarcia Akademji gór­
niczej specjalnie w Krakowie. Leży to na linji-dą­
żenia Ministerstwa, by tworzyć ważne placówki oświa- 
fiwe poza stolicą państwa. Minister zaznaczył nastę-. 

pnie konieczność wszechstronnego kształcenia ucz- 
mów metylko na dzielnych zawodowców, lecz ró­
wnież na wyrobionych etycznie obywateli kraj li. Na­
stępny _ mówca Minister przemysłu i handlu Szcze- 
niowski zaznaczył, że podstaw:), przemysłu polskiego 
będzie niemal wyłącznie węgiel. Stąd potrzeba wy­
kształconych fachowo inżynierów górniczych. Że Po- 
W w tym kierunku odpowiednie zamiłowanie 
i zdolności dowodm fakt, iż znaczny procent inżynie­
rów zatrudnionych w przemyśle i górnictwie połu­
dniowej Rosji stanowią Polacy. Przy końcu przemó­
wienia zwrócił Minister uwagę przyszłych uczniów 
Akacemji, że od stopnia ich wykształcenia zawodo­
wego zależeć będzie los i życie tysięcy robotników, 
pracujących w bardzo ciężkich warunkach.

Po przemówieniach reprezentantów Rządu, przed­
stawił profesor dr. Morozewicz, jako przewodni­
czący- Komitetu organizacyjnego sprawozdanie z dzia­
łalności Komitetu, poprzedzając je wstępem history­
cznym o szkolnictwie górniczem na ziemiach pol­
skich.. („Szkoła Akademiczo-górnicza“ w Kielcach, na­
stępnie przeniesiona do Warszawy, istniejąca od roku 
1816 do 1828, Szkoła górnicza rosyjska w Dąbrowie 
od roku 1839, oddział górniczy w warszawskiej po­
litechnice, kursa górnicze w politechnice lwowskiej, 
wreszcie ważna jako placówka społeczno-narodowa 
szkoła sztygarów, utworzona w roku 1907 staraniem 
Związku górników i hutników polskich). Rys dzia- 
łalneści Komitetu organizacyjnego objął przygotowa­
nia przedwstępne, szczegóły ustalenia planu studjów 
w którym b. Rząd polepa! ścisłe naśladownictwo pla­
nów Akademji w Leoben, nie odpowiadających po­

stulatom nowożytnej wiedzy i naszym warunkom lo­
kalnym. Komitetowi udało się wszakże uzyskać w 
końcu zatwierdzenie’ planów najbardziej w 'danych, 
okolicznościach odpowiednich. Sprawy gmachu Aka 
demji, mianowania profesorów, działalność J^omitetu 
za rządów polskich, wypełniły resztę przemówienia.

Poseł Zarański, przedstawiciel Związku górników 
i hutników polskich, skreślił pokrótce dzieje usiłowań 
sfer zainteresowanych oraz sejmu i parlamentu w Celu 
utworzenia Akademji górniczej, której potrzebę u- 
zasadniają ogromne zasoby bogactw naturalnych w 
ziemi naszej ukrytych. Zaznaczył, że Związek gór­
ników i hutników polskich wita dzień otwarcia Aka­
demji jako wielkie święto i oddaje swe usługi i do­
świadczenie nowej placówce rodzimego przemyśłu.

Szereg przemówień zakończyła piękna mowa dzie­
kana Hoborskiego, który, zwracając, się do młodzieży 
górniczej (zastępu prawdziwie ’wyborowego, gdyż z 
500 z górą kandydatów przyjęto z braku miejsca je 
dynie 80 najzdolniejszych) zachęcał ją do gorliwej 
pracy i zrzeszania się .w celach politycznych, ety­
cznych i sportowych.. ' •

Życzenia rozwoju składali nowopowstającej Aka­
demji między ińncmi: rektor Matakiewicz imieniem 
politechniki lwowskiej, prof. Syrpczyński, czcigodny 
rzecznik. Akademji, delegat Politechniki warszawskiej, 
delegat Wszechnicy’ warszawskiej, delegat ’Uniwersy­
tetu lubelskiego, rektor. Akademji sztujj pięknych w 
Krakowie prof. Gałęzowski, delegat Stowarzyszenia 
techników w Warszawie, sędziwy inż. Kondratowicz, 
inż, Sykała, wreszcie przedstawiciel młodzieży.

Odczytaniem licznych telegramów wśród których 
zasługują na wymienienie: telegram od premiera Pa­
derewskiego, od rektora i senatu Wszechnicy w Po­
znaniu. senatu Uniwersytetu we Lwowie, Akademji 
(lublańskiej, Państw. Instytutu geologicznego i w. 

'innych 'zakończył się ten sympatyczny i podniosły
obchód.

Skład grona profesorów Akademji górniczej jest 
następujący: rektor tymczasowy inż. Płużański, dzie­
kan Wydziału górniczego dr. Hoborski, prodziekan 
dr. Stock, profesorowie: Antoni HoBorskr (matematy­
ka), K. Kling y(ehemja ogólna i techniczna analiza 
gazów). Stefan Kreutz (minerałogja i petrografjai, 
St. Płużański (mechanika techniczna i teorja budowy 
maszyn), Jan Stock (fizyka i mechanika ogólna), ś. p. 
Władysław Gąsiorowski (geometrja wykreśłna). Za­
stępca profesora geom. wykreślnej jest prof. Jan Su-

. ehanek.
Na razie otwarto tylko Wydział górniczy, proje- 

ktowanem jest wszakże również utworzenie Wydzia­
łu hutniczego za dwa łata.

Nowej placówce polskiej, nauki „Szczęść Boże“.
Z. C.

Tow. polsko-amerykańskie.
i 1 W Warszawie powstała instytucja o wielkiej,do­

niosłości dla utrwalenia stosunków pomiędzy Roi, 
ską a Ameryką pod nazwą Towarzystwo polsko-ame­
rykańskie. • .

Celem Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego jest 
dążyć do nawiązania ściślejszej łączności' kultura; 
nCj i. ekonomiczni',j pomiędzy Polską, a Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki Północnej i wzajemnie współ­
działać rozwojowi stosunków handlowych, przemy­
słowych i finansowych, jak również i kulturalnych.

W celu zaś osiągnięcia tych zadali Towarzystwo 
Polsko-Amerykańskie: 1. rózpowszechnia wszelkimi 
sposobami wśród ogółu w Polsce i w Stanach Zje, 
dnoczonych Ameryki Północnej znajomość obydwu 
krajów, ich historji, geograf ji. literatury, języka itd. 
za pośrednictwem wszelkiego rodzaju wydawnictw, 
odczytów, nakładów, zebrań, kursów-, ekspedycji itd. 
2. popiera i ułatwia nawiązywani^ stosunków między 
polskiemi instytucjami naukowemi i wyższemi uczel­
niami w Polsce z analogicznemi w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej np. Krakowska Aka­
demja Umiejętności i Towarzystwa Naukowo: War­
szawskie, Poznańskie, i Wileńskie, Uniwersytety, Po­
litechniki, Oarnegie Institution of Waschington itp. 
B. Popiera i ułatwia wymianę zobopólnych sił nau­
kowych. wysyłanie stypendystów, organizuje konfe­
rencje i zjazdy naukowe przedstawicieli obydwu 
krajów. 4. Popiera i ułatwia wymianę między oby­
dwoma krajami sił artystycznych w dziedzinie sztu­
ki, muzyki, teatru, urządza wystawy dzieł polskich 
artystów w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej, zaś amerykańskich w Polsce. 5. Popiera i uła­
twia nawiązywanie stosunków między sportowemi 
organizacjami obydwu krajów.
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W dziedzinie ekonomicznej Towarzystwo zbiera, o- 
pracowuje i publikuje materjały statystyczne, doty? 
czące życia ekonomicznego Polski i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej i przeprowadza badania 
nad wzajemnemi zapotrzebowaniami wytwórczości 

i zbytu, współdziała wszelkimi sposobami Rządom 
Polskiemu i Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej w pracach dążących do skoordynowania i roz­
woju stosunków ekonomicznych między Polską, a 
Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej; inicjuje 
¡'popiera wszelkimi sposobami zrzeszanie się kupców 
i przemysłowców, zakładanie instytucji handlowych, 
przemysłowych i kredytowych; ułatwia w zakresie 
wzajemnych stosunków polsko-amerykańskich za­
wieranie wszelkich umów, trasakcji handlowych, 
przemysłowych i finansowych, dokonywanych przez 
państwowe, komunalne, społeczne i prywatne orga­
nizacje, jak również przez osoby prywatne obydwóch 
krajów; udziela wiadomości o stanie obustronnych 
interesów i zdolnościach płatniczych poszczególnych 
przedsiębiorstw, firm i osób z zachowaniem przepi­
sów obowiązujących; popiera interesy członków To­
warzystwa wobec władz rządowych polskich i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej w sprawach 
zakresu działania Towarzystwa, wykonywa wszel­
kie czynności związane z potrzebami rozwoju sto­
sunków ekonomicznych między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Północnej.

Członkowie rzeczywiści opłacają wkładkę roczną 
marek 100, lub jednorazowo marek 1.000. Instytu­
cje i Spółki, wchodzące w skład Towarzystwa, opła­
cają wkładkę roczną podług pewnych kategorji, usta­
lonych na pierwszem Walnem Zgromadzeniu, nie 

, mniej jednak niż marek 1.000.
Do zarządu weszli pp.: Kazimierz książę Lubomir­

ski, Franciszek Puławski, Szymon Askęnazy, Alfred 
■ Biederman, Hipolit Gliwic, Władysław Kiślański, Le­
opold Kutnowski, Antoni Kostanecki, Leopold ba­
ron Kronenberg, Stanisław Pfeifer syn, Roman Po­
znański, Stanisław Surzycki, Bronisław Zaleski.

Do komisji rewizyjnej pp.: Ludwik Gorazdowski, 
Bclesław Grodziecki, Jerzy Kowalewski, Stanisław 
Kętrzyński, i Eustachy Szymanowski.

Wybrano na przesa bar. L. Kronenoerga, na wice­
prezesów pp.; Władysława Kiślańskiego i dyr. Su- 
rzyekiego.

Adres chwilowy Towarzystwa — Pałac bar. Kro- 
nenberga.'

Dział handlowy i finansowy.
Rozwój Pocztowej Kasy Oszczędności.

(z. c.) Polska Pocztowa Kasa Oszczędności, zacząw­
szy od skromnych początków, rozwinęła się w ciągu 
kilku miesięcy istnienia bardzo znacznie. Dla zilu­
strowania rozwoju Kasy wystarczy wziąć kilka 
cyfr: w pierwszym miesiącu istnienia Kasy wynosił 
całkowity obrót zaledwie 2,500.000 mk. i 2,000.000 K 
a liczba klijentów wyniosła około 200. Obecnie Po­
cztowa Kasa oszcz. liczy 3200 właścicieli kont, a 
obrót jej dosięgnął 130 mil jonów koron i 19 miljonów 
marek. Szczególnie wielki jest wzrost tej instytucji 
w Galicji, gdzie czek P. K. O. był spopularyzowany 
za czasów austrjackich. W Królestwie powstało 180 
filji P. K. O., utworzonych przez instruktorów, wy­
słanych przez Ministerstwo poczt.

Rozszerza się również zakres czynności Kasy. Nie­
dawno utworzono oddział wypłat stałych czeków, w 
którym załatwia się zlecenia osób lub instytucji co 
do przekazywania stale powtarzających się kwot 
(na pensje inwalidów, emerytów etc.) Kasa pocztowa 
objęła również przekazywanie gotówki z Ameryki do 
Polski. Zaraz w pierwszych miesiącach wysłano do 
kraju za pośrednictwem przedstawicielstw polskich 
w Ameryce 726 przekazów na sumę przeszło 1 mi- 
ljona marek. Przekazy nadawane przeważnie przez 
robotników, opiewają, przeciętnie na 7 do 15 tysięcy 
marek. Wypłatę kwot przekazanych z Ameryki roz­
poczęła pocztowa Kasa oszczędności w ostatnim 
czasie. Natychmiast po ujednostajnieniu waluty pol­
skiej przystąpi Kasa do uruchomienia działu oszczę­
dności w którym każdy będzie mógł lokować do­
wolne kwoty od najdrobniejszych do 5000 włą­
cznie. Uruchomiony będzie tęż dział papierów war­
tościowych, za którego pośrednictwem klijenci Kasy 
będą mogli nabywać, deponować i sprzedawać pa­
piery wartościowe. Na razie, chcąc uchronić klijen­
tów od wyzysku pokątnych wekslarzy, dział ten po­
dejmuje się wymiany koron na marki.

Zaprowadzenie opłaty wywozowej na produkty 
naftowe.

(ć.) Państwowy Urząd naftowy wydał rozporządze­
nie,. mocą którego pobiera się, począwszy od dnia 
1. października, opłaty od ropy naftowej, wywożo­
nej za granicę w wysokości 27 Kor. od każdych 
100 kg. wagi. Należytość ta stanowi przeciętną, 
wprowadzonych już swego czasu przez b. rząd" 
austrjacki, a utrzymanych w mocy przez Polską Ko­
misję Likwidacyjną w Krakowie, opłat wywozowych 
(należytości inkameracyjnych) od przetworów final­
nych naftowych.

Organizacja handlu jajami.
W Polsce jest szeroko rozwinięta hodowla drobiu. 

Zwłaszcza gospodarstwa małorolne utrzymują duże 
ilości drobiu na produkcję jaj. W okresie zimowym 
wypada w Polsce na jeden mórg ziemi uprawnej 1 
i pół kury. Ponieważ kraj nasz składa się z gospo­
darstw małorolnych, a ilość.tych gospodarstw stale 
będzie wzrastać, śmiało twierdzić można, iż widoki 
rozwoju hodowli kur, a co za tern idzie i wzrostu pro­
dukcji jaj, są duże. > >

Drób jednak należy traktować z punktu handlowe­
go — a nie z przyzwyczajenia. Należy dążyć do po­
lepszenia rasowośc.i miejscowego drobiu, oraz umie­
jętnego utrzymywani^ go i żywieniaś U nas do ho-, 
dowli drobiu rolnicy nie przywiązali dostatecznej wa­
gi. Przyczyną tego był fakt, iż organizacja handlu 
drobiem i jajami była fatalną. Handel spoczywał w 

’ręku pośredników, którzy prowadzą,go nieumiejętnie. 
Cały dochód, z drobiu czerpali nie rolnicy, lecz han­
dlarze, dzięki czemu rolnik nie dbał o polepszenie by­
tu. Wskutek złej' organizacji dotychczasowego han­
dlu drobiem i jajami, straty ponoszą tak rolnicy jak 
i spożywcy. Ci ostatni otrzymują towar wątpliwej 
jakości.

Handlarze płacą niżkie ceny. Zapłata odbywa się 
w sposób niesprawiedliwy, nie na wagę, lecz za „sztu­
kę“. — Ażeby wprowadzić handel, zwłaszcza jajami, 
na drogę uczciwości, wzorem rolników państw za­
chodnich, przystąpiono u nas do zakładania spół­
dzielczych zbiornic jaj. — Praca w tym kierunku zo­
stała zapoczątkowaną, doznała powodzenia i należy 
ją rozszerzać w całym kraju.

Chodzi o to, ażeby rolnicy sprzedawali jaja nie 
handlarzom, lecz za pośrednictwem własnych zbior­
nic 'jaj. Celem zbiornic jest, prowadzenie sprzedaży 
jaj w sposób racjonalny z pominięciem pośredników, 
'aby cały dochód z tego handlu płynący pozostawał 
w kieszeniach rolników. Zbiornice jaj należy zakładać 
przy StowarzyszeniachyMleczarskieh i Stowarzysze- 
nfiach Rolniczo-Handlowych tam, gdzie tych zrze­
szeń nielna. zakładać samodzielne zbiornice. Sprawa 
ta jest dla rolników oraz dla kraju ważna, należy się 
do niej wziąć poważnie i tam, gdzie jeszcze zbiornic 
niema,' zakładać je. W tej chwili zagranicę zboża wy­
wozić nie możemy, gdyż posiadamy go mało, to tez 
towary z zagranicy płacimy gotówką, bardzo drogo. 
Możemy jednak otrzymywać towary, względnie taniej 
w pierwszym rzędzie w zamian .za jaja. Po wskazó­
wki, jak zakładać zbiornice, zwracać się do Sekcji 
Jaj Czarskiej Związku Kółek Rolniczych w Warsza­
wie, Kopernika nr. 30.
Utworzenie Lwowskiego Oddziału Państw. Komisji 

Przywozu i Wywozu we Lwowie.
(z. c.) W celu ułatwienia stosunków handlowych 

z zagranicą został na wniosek Państwowej Komisji 
Przywozu i Wywozu utworzony rozporządzeniem 
Ministrów Przemysłu i Handlu, Skarbu, Aprowizacji, 
Rolnictwa i Dóbr państwowych z dnia 10. września 
b. r. Oddział Państwowej Komisji 
Przywozu i Wywozu we Lwowie. W skład 
Oddziału wchodzą przedstawiciele Ministerstw: Prze­
mysłu i Handlu, Skarbu, Aprowizacji, Rolnictwa 
i Dóbr państwowych, mianowani prżez odnośnych 
Ministrów. Przewodniczącego Oddziału mianuje Mi­
nister Przemysłu i Handlu z pośród członków Od­
działu na wniosek Przewodniczącego Państwowej Ko­
misji Przywozu i Wywozu. Zakres działania Oddziału 
rozciąga się na okręgi Izb handlowych i przemysło­
wych we Lwowie i w Brodach; kompetencję Od­
działu określa Państwowa Komisja Przywozu i Wy­
wozu w Warszawie.

W sprawie handlu z Dalekim Wschodem.
Dnia 29. września odbyło się w Ministerstwie Prze­

mysłu i Handlu pod przewodnictwem szefa sekcji 
handlu .p. A. Doermana. zebranie, poświęcone spra­
wie nawiązania stosunków handlowych z Dalekim 
Wschodem. Obecni m. in. byli pp. Targowski, szef 
sekcji misji rządowej na Syberji, A. Lago, członek 
misji, K. Karczewski, konsul we Władywostoku, p. 
Stokowski, konsul w Odesie, pp. K. Dudrewicz, Wi­
ślicki i inni. Zebrani przedstawiciele przemysłu 
i handlu podkreślali znaczenie dla Polski rynków 
Dalekiego Wschodu. Na rynkach tych już na długie 
lata przed wojną znajdowały stały zbyt artykuły 
polskiego przemysłu włóknistego. Koniecznem jest 
tu naturalny rynek dla naszego eksportu utrzymać 
i nadal.

Daleki Wschód zasługuje z kolei na uwagę z 
punktu widzenia naszego importu, albowiem posiada 
liczne potrzebne nam surowce, jak np. wełnę, skóry, 
futra, złoto, etc.

Wreszcie nadzwyczaj doniosłej wagi jest nor­
ma likwidowania, bądź drogą, sprzedaży, bądź 
przez sprowadzenie do kraju, należącego do kupców 
polskich majątku w towarach i surowcach, sprowa­
dzonych w swoim czasie przez nich z zagranicy do 
Rosji i zatrzymanych w portach syberyjskich i na 
syberyjskich łinjach kolejowych i rzecznych przez 
wybuch rewolucji w Rosji. Wśród tych towarów 
jest cały szereg niezmiernie dla nas potrzebnych, 
jak np. skóry, wełna, bawełna, kawa, maszyny „do 
pisania, materjał telefoniczny r telegraficzny etc.

Wszystkie te trzy zagadnienia: sprawa eksportu 
z Polski na Daleki Wschód, sprawa importu z Da­
lekiego Wschodu surowców do Polski, oraz sprawa

likwidacji towarów polskich na Syberji — będą 
przedmiotem zachodów misji urzędowej polskiej, 
wyjeżdżającej w najbliższych dniach pod kierowni­
ctwem p. Targowskiego do terytorjów, rządzonych 
przez admirała Kołczaka. Sprawy te jednak są tak 
trudne i ważne, że niezależnie od misji urzędowej po­
winna dła ięk bezpośredniego załatwienia udać się 
na Daleki Wschód specjalna misja handlowa prywa­
tna, złożona z kupców i przemysłowców zaintereso­
wanych.

Zebrani na konferencji w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu przemysłowcy i kupcy uchwalili przystąpić 
do niezwłocznego zorganizowania takiej misji, przy­
czem wcieleniem uchwały w życie ma się- zająć Pol­
skie Tow. Wschodnie przy współdziałaniu i poparciu 
Sekcji IJantllowej Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY.
O uruchomienie przemysłu w Łodzi.

Już od kilku, tygodni w Łodzi daje się zauważyć 
w handlu wyrobami włókienniczemi wielkie oży­
wienie.

W porównaniu z rokiem ubiegłym ceny oczywiście 
znacznie spadły, trzeba jednakże »stwierdzić pewne 
ustalenie się cen, a to prawdopodobnie wskutek tej 
okoliczności, że powiększające się zaofiarowanie i do-. 
wóz z zagranicy ma w wyniku współrzędną dewa­
luację naszych pieniędzy.

Temu-ustaleniu się cen i brakowi widoków na dal­
szą zniżkę należy przypisać silny pochop do kupna, 
jaką przejawia nasza publiczność, a w szczególności 
sfery włościańskie i urzędnicze.

Pierwszorzędną rolę odgrywa tu oczywiście przy­
łączenie Poznańskiego i Galicji, ogołoconych z tych 
artykułów jak również uwolnionych ód bolszewików 
kresów wschodnich. Trzeba przytem skonstatować, że 
ożywionemu handlowi nie towarzyszą tym razem 
objawy paskowe. Paska niema poprostu dlatego, że 
popytowi odpowiada podaż, mogąca się powiększyć, 
i że kupcy, nauczeni doświadczeniem, silą się na duże 
obroty i wolą zarobić wielokrotnie po 10 proc., niż 
raz i to wątpliwy, 50 procent. Niema jednem sło­
wem warunków dla spekulacji i dlatego niema spe­
kulacji. Musimy podkreślić, że ożywienie w handlu 
z natury rzeczy udziela się z koleji przemysłowi włó­
kienniczemu. W miarę nadchodzenia surowców co­
raz większa ilość fabryk zostaje puszczona w ruch, 
przyczem z bezczynności otrząsają się szczególnie szy­
bko mniej zrujnowane i mniejszego nakładu wyma­
gające drobniejsze zakłady przemysłowe. I tutaj ró­
wnież stwierdzić należy brak wszelkiej tendencji pa­
skarskich.

Trudność uzyskania surowców i potrzeba wielkich 
zasobów obrotowych, stwarza dla przemysłowców 
konieczność szybkiego pozbywania się towaru, tem- 
bardziej, że niema zupełnej pewności, że ceny się 
utrzymają. Więc nawet pończosznicy, u których oży­
wienie panuje największe, mogą wytłómaczyć cią­
głe podnoszenie cen zwyżką surowców.

Jeśli, jednak dotychczas żadnych zastrzeżeń czy­
nić nie można było, to zupełnie inaczej dzieje się 
w dziedzinie handlu surowcami. Tutaj po dawnemu 
znajdujemy się w państwie paska i spekulacji. Tłó- 
maczy się to oczywiście niedostatecznością przywo­
zu i wielkim popytem ze strony przemysłowców, pra­
gnących uruchomić swe fabryki. Wbrew wszelkim 
zakazom kwitnie więc w najlepsze handel łańcucho­
wy, handluje się fakturami, kontraktami, dostawami 
za tydzień, za dwa itd. Dość powiedzieć, że w cią­
gu niespełna miesiąca ceny przędzy bawełnianej wy­
śrubowano o przeszło 200 procent.

Rozumie się samo przez się, że z takim trudem 
dźwigający się przemysł pada poprostu ofiarą tej 
pasożytniczej spekulacji, na rzecz której musi opła­
cać potworny haracz. Interwencja władz państwo­
wych byłaby więc w tym wypadku bardzo wskaza­
na. Musimy jednakże zalecić wielką ostrożność, gdyż 
nieumiejętne traktowanie tych spraw niechybnie zło 
powiększy, może ono jeszcze bardziej utrudnić pra­
cę przemysłowi, może ominąć winnych, a dotknie 
niewinnych.

Byłoby pożądanem, by w handel surowcami zaj­
rzeli nieco bliżej wyżsi urzędnicy ministerstwa -prze­
mysłu i handlu lub kontrolerzy z ramienia komisji 
włókienniczej, fachowcy inżynierowie, ci ludzie, o 
których z pewnością można powiedzieć, że mają do­
brą wolę i czyste ręce.

W związku z powyższemi uwagami podajemy da­
ne liczbowe o obecnym stanie przemysłu, łódzkiego 
następujące:

Obecnie w Łodzi pracuje w fabrykach, już urucho­
mionych, około 10.000—12.000 robotników. Samych 
robotników fabrycznych, pracujących uprzednio w 
przemyśle, jest jeszcze bez pracy około 50.000, * 
szta bezrobotnych, to handlarze, rzemieślnicy I ro­
dzie bez zawodu.

W ciągu miesiąca uruchomiona będzie cała stara 
fabryka Geyerowska, tak zwana „Biała“. Dziś u 
Geyera pracuje już 1.000 robotników, a wkrótce 
pracować będzie drugie tyle. Dyrekcja firmy Gey­
era zakupiła w Ameryce sama 8.000 bel bawełny, z 
tej ilości już 4.000 tysiące wysłano i jest w drodze. 
Firma ta może pracować w pełnej produkcji przed­
wojennej.

/
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Przystąpiono do remontu i uruchomienia fabryki 
Biedermana przy ul. Kilińskiego 3, oraz Stolarowa 
przy ul. Rzgowskiej 10.

Uruchomiono dalej fabryki: Hofrichtera, Cezare­
go Eisenbrauna, Regizera przędzalnie w manufa­

kturze widzewskiej, fabryce Osera i kilka po­
mniejszych. W fabryce Kaszuba przystąpiono do re­
montu. Fabryka Biedermana 20 b. m. puszczona zo 
stanie na próbę, zaś na dobre uruchomiona na 1 przy­
szłego miesiąca.

Komisje rcbotnicze polskich związków zawodo­
wych pertraktują z 5 fabrykantami wyrobów weł­
nianych, czynnych dla, wojska w sprawie warunków 
płacy, żądając zrównania z warunkami płacy, jakie 
otrzymano w tkalniach zarobnych. Fabryki te są nar 
stępujące: Barcińskiego, Grohmana, Wojdysławskie- 
go, Wienera, Kinderroana, Leonarda oraz fabryka 
wełny czesankowej, Dessurmonta, Motte i Me- 
illasouks. oraz Allarta i Rousseau, tak zwane popu­
larnie „stara“ i „nowa francuzów“' jednakże fabryki 
te są tak zdewastowane przez niemców, iż remont jest 
trudny i potrwa długo.

Niektóre z fabryk pomniejszych pracują już na 
dwie zmiany.

Fabryka Geyera otrzymała już surowiec ponad u- 
stalonc maksimum 30 procent przedwojennej pro­
dukcji Komisja pracy w polskich związkach zawo 
dowych opracowuje cennik płacy dla robotników, 
zatrudnionych v, wjkończalniach oraz zajęta jest 
wypracowaniem regulaminu wewnętrznego w fabry­
kach, któryby obowiązywał do chwili ewentualnego’ 
wprowadzenia rządowego obowiązującego ustawo­
dawstwa fabrycznego. W związku z częściowem u- 
riiehomieniem przemysłu łódzkiego, rozpoczęła się 
już gorączkowa praca w subekspozyturacb przemy­
słowych pozostających w mniej lub więcej luźnym 
związku z samym przemysłem.

Można śmiało powiedzieć, że gdyby nie brak wę­
gla, to w listopadzie Łódź mogliby być prawie w 
normalnym ruchu.

Uruchomienie odlewni żelaza w Kaliszu.
Uruchomiona została w Kaliszu znana z czasów 

przedwojennych odlewnia żelaza pod firmą A. Ful- 
de. W dzisiejszych czasach, gdy odczuwać się daje 
tak wielki brak surowców i fabrykatów żelaznych 
kiedy ze wszech stron widzimy piętrzące się trudno­
ści przy uruchomieniu rodzimego przemysłu, notu­
jemy ten fakt puszczenia w ruch wymienionej fa­
bryki jako nader doniosły i mający szczególnie wa­
żne dla Kalisza znaczenie, umożliwią to bowiem od­
budowującemu się miastu otrzymanie niezbędnych 
a przytem znanych z dobroci odlewów żelaznych. 
Fabryka A. Fuldego zatrudniać będzie kilkudziesię­
ciu robotników. Pełnomocnym właścicielem fabryki 
A. Fuldego jest p. Tadeusz Heins.

W sprawie importu do Polsld wyrobów metalo­
wych i maszyn,

W Państwowej Komisji Przywozu i Wywozu od- 
■ było się z udziałem przedstawicieli przemysłu i han­
dlu posiedzenie w sprawie unormowania importu do

Polski maszyn i wyrobów metalowych. W związku 
z ustanowieniem Centrali Dewiz i z koniecznością 

-oszczędzania szczupłych zapasów waluty zagranicz­
nej, ustalono podział artykułów importowych z bran­
ży metalurgicznej i mechanicznej na kategorje w za^ 
leżności od znaczenia danego towaru dla rynku kra­
jowego.

Uchwalono zbierać się perjodycznie co drugą so­
botę w celu rewidowania podziału na kategorje w 
miarę dalszego uruchomienia przemysłu.

Państwowa Komisja Przywozu i Wywozu zamie­
rza podjąć analogiczną akcję i w stosunku do pozo­
stałych artykułów importowych.

Przemysł w zagłębiu Dąbrowskiem.
Stan przemysłu czynnego w Sosnowcu i okolicy 

w końcu czerwca b. r. przedstawiał się jak następu­
je: przemysł włóknisty 1 fabryka, papierowy 1, me­
talowy 28, zwierzęcy 2, spożywczy 11, chemiczny 9, 
górniczy 10, inne gałęzie przemysłu 9, razem 74 za­
kłady czynne. Nieczynnych zakładów zarejestrowano 
29, niepewnych, wątpliwych 14. W czerwcu urucho­
miono w Sósnoycu i okolicy 3 zakłady przemysłowe.

KRONIKA GOSPODARCZA.
W sprawie braku węgla.

W numerze 17 naszego pisma umieściliśmy notatkę 
dotyczącą braku węgla, w której było zaznaczone, 
iż niedostateczna ilość wagonów powoduje małe do­
stawy z Karwiny.

Otóż odnosi się to tylko d<? pierwszych czasów 
i miało miejsce ‘przejściowo w kwietniu po przyznaniu 
kontyngentu dla Polski przez ententę, gdyż stosunki 
transportowe nie mogły być w owym czasie jeszcze 
uregulowane. Stan ten został jednakże w krótirim 
czasie usunięty i już od czerwca dostarczają koleje 
polskie pełną ilość wagonów potrzebną do odebrania 
należnego nam kontyngentu Karwińskiego. Z naszej 
strony nie ma zatem żadnej przeszkody do odebrania 
tegoż kontyngentu w całości.

Niestety miarodajne czynniki czeskie nie dopełnia­
ją swych zobowiązań i pod różnymi pozorami wstrzy­
mują wysyłki. Energiczne protesty ze strony rządu pol­
skiego przeciw temu wysoce nie lojalnemu postępowaniu 
są zupełnie bezskuteczne.

Stosunki te pogorszyły się w ostatnim czasie jeszcze 
bardziej wskutek umniejszania1 kontyngentów przez 
niższe organy czeskie tak, że Polska otrzymała 100 
wagonów niżej- normy.

To też do mizery węglowej panującej w Polsce 
przyczyniają się bezsprzecznie w wysokim stopniu sto­
sunki panujące w zagłębiu Karwińskiem.

Sekwestr przetworów ropy naftowej.
Rozporządzeniem ministra przemysłu i handlu z 14 

sierpnia b. r. przedłużono sekwestr przetworów ropy 
naftowej. Ministerstwo przemysłu i handlu zwalnia je­
dnakowoż rafinerjom i fabrykom przetworów ropy 
naftowej dla użycia wewnątrz kraju odpowiednie kon­
tyngenty przetworów ropy naftowej. Zakupno i sprze­
daż nafty, parafiny i świec podlega nadal ogranicze­
niom i odbywa się na zasadzie certyfikatów zwolnień,

wydawanych przez Oddział przemysłu naftowego min. 
przemysłu i handlu. Ceny na przetwory ropy naftowej 
naznacza ministerstwo przem. i handlu.

Zniesienie komend naftowych.
Rozkazem ministra spraw wojskowych z dnia 9. 

b. m. zniesiony został zarząd wojskowy nad kopal­
niami nafty i połączonemi z niemi przedsiębiorstwa­
mi w Małopolsce. W myśl tego rozkazu komendy na­
ftowe mają wszystkie swe agendy z wyjątkiem za­
opatrywania armji w produkty naftowe przekazać 
kompetencji ministerstwa skarbu. Zarządzenie to czy­
ni zadość wyrażanym wielokrotnie życzeniom na­
szych przemysłowców; oznacza zarazem zbliżenie się 
chwili powstania nowej organizacji przemysłu na­
ftowego z Urzędem naftowym przy ministerstwie 
skarbu na czele.

Sprawa polskiej floty handlowej.
Rząd nasz podjął już akcję, mającą na celu utwo­

rzenie polskiej floty handlowej.
W myśl uchwały rady ministrów, została powo­

łana rada do spraw żeglugi handlowej przy departa­
mencie do spraw morskich w ministerjum wojny. 
Rada ta zajmie się ustaleniem prawno-ekonomicznego 
stosunku rządu do przedsiębiorstw żeglugi morskiej, 
ułożeniem planu pożądanych linji żeglugi dla okrę­
tów polskich wreszcie wszelkiemi zadaniami, zwią- 
zanómi z utworzeniem i rozwojem polskiej marynar­
ki handlowej. W zakres tej działalności wchodzą: 
sposoby poparcia przedsiębiorstw żeglugowych i bu­
downictwa okrętowego; morskie ustawodawstwo han­
dlowe, sanitarne, celne i taryfowe; wyszkolenie per- 
sonalu w kraju i zagranicą; morska administracja 
portowa i sanitarna; program i plan rozszerzenia 
portu gdańskiego i udogodnień w nim; konwencje 
morskie żeglugowe, handlowe i sanitarne; hipoteka 
morska, ubezpieczenie morskie rządowe i reasekura­
cja w kraju; poparcie rybołówstwa morskiego i ka­
botażu; ruch emigracyjny; spolszczenie dziej nauko­
wo-technicznych, wyrobienie terminologji itd.

Na czele rady do spraw żeglugi handlowej stoi szef 
departamentu do spraw morskich ministerjum woj-, 
ny, a w skład rady wchodzą, przedstawiciele ministe- 
rjów oraz następujących organizacji: Ligi żeglugi 
polskiej, izb; handlowych w Poznaniu, Krakowie, 
Lwowie i Brodach. Związku prezydjów towarzystw 
rolniczych ziem polskich w Warszawie. Towarzystwa 
przemysłowców w Warszawie, Stowarzyszenia tech­
ników, Banku związku spółek zarobkowych w Po­
znaniu, Związku banków, centralnego Związku gali­
cyjskiego przemysłu fabrycznego, Rady zjazdu gór­
ników Kongresówki, przedsiębiorstw żeglugowych, 
towarzystw ubezpieczeniowych oraz miasta Gdańska.

Odbyły się dotychczas dwa posiedzenia rady, na 
których rozważano przedewszystkiem kwestję, na ja­
kich podstawach organizować należy polską żeglugę 
morską i jakiemi drogami dążyć do rozwoju naro­
dowej floty handlowej. Większość uznawała^ że wo­
bec niebezpieczeństwa konkurencji światowej konie­
czne jest energiczne podjęcie łącznej pracy rządu i 
sfer przemysłowo-handlowych.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ

FABRYKA PLUG0V/V
att n'a 11 >
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Doktadny adres! I

Krowoderska 65

Poleca wyrobu Masnego:

PŁUGI
włościańskiet
z 'jasionowym grządzie- 
lem o stalowym korpusie 

? i stalow. oelkładnicy, z za­
pasowym lemieszem.

BRONY
włościańskie

żelazne
dwupol. 3 belk. z 30 zeb. 
trzypol. 3 belk. z 45 ząb. 
dwupol. 4 belk. z 40 zeb. 
trzypol. 4 belk. z 60 ząb.

Kultywatory 
sprężynowe

5 spręż* 70 cm. szerok. 
spręż. 105 cm. szerok.

z dnia 25 października 
Papiery lokacyjne:

4° „ Poż. kraj. E. 1893
4°/0 Poż. kraj. fund, szkol. E. 1908 . 

P°ż- kraj, z r. 1913
41/s0/„ Poż. kraj, z r. 1914 
4°/0 Poż. m. Krakowa z r. 1909 
4% Poż. m. Lwowa .... 
47»% Obi. kotu. Banku Kraj. .
4% Obi. kom. Banku Kraj.
4% Obi. kolej. Banku Kraj.
4,/s°/n Listy zast. Bankn Kraj. .
4% Listy zaśt. Banku Kraj.
4n/0 Listy zast. T. Kred. Ziem. 56 1. 
41/s% L- zast. T. Kred. Ziem. 52'1. 
4°/ Listy zast. T. Kred. Ziem. 41 1. 
47s°/„ Listy zast. Banka Hipot.
4% Listy zast. Banku Hipot. 60 1. . 
47?% L. z. Bankn G-al. dla hand, i p. 
4*/2% List.1 zast. Gal. Ziem. B. Kred.

Akcye bankowe:
Bank Przemysłowy .... 
Bank Hipoteczny 
Bank Gal. dla hand, i przem. .
Gal. Ziem. Bank Kred.

1919.
ofiar, . feraos. 
102-50 103-50 
102-50 103-50 
104-— 105-—
106— 107— ’

99-50 100-50 
98 — 99—

108--109—
108-— 109 —
101-50102-50 
111-75 112-75 
106— 107—
110-50 111-50 
113 — 114—

106-50107-50 
104-50 105-50
106—107--------
104-50105.50 —

720--750—740-—
•660-------- — —
560-------- •--------•—
500-

"Akcye Tow. handl. i przem.
Polskie Tow. handl.............................. 490-— 520-— S2S—Ul
„Górka“ fabryka cementu . . . 870-— 930-— _•_
Eabr. Portland-Cementu, Szczakowa —••
Gal. akc. zakł. góm. Siersza

Waluty:
Marki polskie
Marki niemieckie
Marki niemieckie drobne 
Ruble carskie po 100 rb.
Ruble carskie drobne

975-— 1025 — ins-mi

105-—1!5— ,95-so HI-u

210 —235-—

MARYANA AMBROSA
b. urzędnika Banka krajowego

Kraków, ul. Szewska 9 — Tel. 2292
21 kupuje i spszedaje 10—1

waluty po najlepszym kursie.
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Kupuję i sprżedaję
złoto, srebro> brylanty, perły i wszelką biżu- 

WppF' ter*9 n°*9 * antyczną, oraz sztuczne zęby

Płacę najwyższe ceny!

]tó Cyarikiewiu, Kraków. Dl. Sławkowska 1

i BANK PRZEMYSŁOWY

1S (Sklep zegarmistrzowsko-jubilerski) 12—2

JAN KOWALSKI □
DOM HANDLOWO TECHNICZNY □
Kraków, ul. Ratiuluriłłowska 23 Q

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryiz Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem

Filia w Krakowie.
• Kapitał akcyjny: Koron 50,000.000* — 

Rezerwy : około Koron 11,000.000*—.

Zakład główny we Lwowie, filie w Drohobyczu, 
Krośnie i Dąbrowie górniczej, Ekspozytura w Bo­

rysławiu.
Załatwia wszystkie transakcye bankowe. Udziela 
kredyty kupieckie i przemysłowe. Finansuje przed­

siębiorstwa przemysłowe.
3 ' 2—46

LECHfi Pierwsze Polskie

la». wyuBza i mn
'«■— «- w ¡Muszynie sp.zoer.p.)

sprowadza z zagranicy i sprzedaje różne towary 
jak: szkło, porcelanę, uprząż na konie, gotowe 
ubrania męskie i dziecinne, sukna, barchety, miód 
sztuczny, gotowe chałupy i śpichierze chłopskie.

Załatwia czynności cłowe i spedycyjne w Muszynie.

MOTORY
ŻARÓWKI

PASY

□□□o□□□o

8IURÖ SPEDYCYJNO-KOMISOWE

i il. 5CHE

□□□□□□□□□□
O 
□

Adres teleęr.: „Kojan“. Telefon Mr. 1253.

O □ nnoonanaDaoaaO

Kraków, ul. Pawia l. 6 - teł. 276
Warszawa, Bielańska 23

___ Łódź, Piotrkowska 80
—- Granica, Szczakowa

7astf!DStUia* Poznań, Herby polskie, Białystok, Lublin,
■ ■—- Radom, Kielce, Wiedeń, Praga, Berno.

Załatwiają na najdogodniejszych warunkach 
clenie towarów oraz transportowanie 

do wszystkich stacyi w kraju. 6

Materyały budowlane
L. & G. KADEN

TO W. AKCYJNE

»w»:» Iraków.DunaiewskieBB 6.
Cement. Wapna, Gips, Cegły, Dachówki, Papa, Płytki tera­
kotowe, Flizy ścierał Piece Kaiim, Bury taMbw

215 Farby ziemne i chemiczne
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.

Biuro Techniczne

F. LORD
Kraków, Lubicz 1.
SRSad maszyn i przyborów 

technicznych .
Lokomobile, Motory, Kompletne urządze­
nia tartaków i młynów. Oleje maszynowe 
i cylindrowe. Uszczelnienia wszelkiego ro­
dzaju. Armatury wodne i parowe. Pompy 
parowe, transmisyjne i ręczne. Pasy skó­
rzane i inne. Przybory elektryczne. Dy­
namo, elektromotory, przewody i t. d. 
Tel. Nr. 230. Tel. Nr. 230.

r FABRYKA MASZYN I WAG0N0WL ZIELENIEWSKI
WKRAKOWIŁLWOWIEiSANOKU

TOWARZYSTWO AKCYJNE

17
RoK założenia ¡804. Telefony 2060, 196

NOSEK PIOTR
Kraków, Rynek RleparsRi 16.

Pracownia wyrobów powrotni- 
czych wszelKiego rodzaju a to:
Lin do maszyn parowych. Pasów szpagatowych 
do młynów, tąrtaKów i cegielni. PostronKi, 
lejce i wszelKie artyKuły tego rodzaju dla 
Fabryk, Towarzystw przemyslo- 

t wych i KółeK rolniczych. 10-2

nuamt Anhi do rżnięcia szkła, in- 
awjfCilYHSlIŁjr strumentamuzyczne, 
Ja koto: harmonie, skrzypce, przybory do 
skrzypiec, klarnety, mandoliny, harmonij­
ki ustne I t. p. poleca hurtownie I częściowo:

IGNACY CYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13 20

Oddział I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe, pompy, maszyny wodociągowe, 

kompresory i t. p.
Oddział II. Kotlarnia:

Kotły parowe różnych systemów i wielkości.
Oddział III. Budowa mostów i KonstruKcyi 

żelaznych.
Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe, 

hale targowe.
Oddział IV. Budowa wagonów:

Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów. 
Cysterny. Wozy dla tramwajów elektrycznych 
i konnych. Wózki dla kolejek polowych, leśnych ,

i górniczych.

Oddział V. Odlewarnia żelaza i metali:
Odlewy budowlane i maszynowe, podług własnych 
lub nadesłanych modeli, do 10-cin ton w jednym 

kawałku.

Oddział VI. Budowa statKów:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry. 

iądowe i rzeczne, parowe i motorowe.

SpetyilHić: Bury W lila cegiell.
Oddział VII.

Maszyny wiertnicze, Kotły, wyciągi i żurawie.

10 6—9

Zastępstwo dla urządzeń naftowo-wiertniczych:v • ...
.ESHAPE”, SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA I BIURO INŻYNIERSKIE 

Kra Iłów, ul Zwierzyniecka L. 30. Telefon 3476.
10—9

□OM HANDLOWY

J. LESERKIEWICZ
Kraków, Rynek 11 Rzeszów, Rynek 21

- :: poleca swój bogato zaopatrzony magazyn ::
artykułów kosmetyczno-toaletowych 

n . i gospodarczych. 6-2
' , Specyalność firmy:

farby do farbowania materyałów
* marka A-B-C * H?«2'

Jedyny w Polsce organ, poświę­
cony sprawom rodzimego prze­
mysłu górniczego, hutniczego, 
naftowego i pokrewnym 
gałęziom techniki i wiedzy.

ESHAPE” SPÓŁKA HANDLOWO- 
’ PRZEMYSŁOWA

I BIURO INŻYNIERSKIE 
Kraków, ul. Zwierzyniecka I. 30, tel. 3476.Dostarcza urządzeń maszynowych dla przemysłu naftowo-wiertniczego, oraz maszyn, kotłów, konstrukcyi żelaznych i t. d. dła innyeh gałęzi przemysłu. Liny stalowe, żelazne wyroby druciane. Automobile osobowe, ciężarowe, omnibusy światowej fabryki „FIAT“.

99

Czasopismo GÓRNICZO-HUTNICZE
ADMINISTRACYA: KRAKÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA 5.

:: Do nabycia
we wszystkich księgar­
niach, biurach dzlenni-
:: ków i ogłoszeń ::

14 5—2

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Tomasz Lewicki. Nakładem Polskiego Towarz. Handlowego w Krakowie.
Drukarnia Narodowa w Krakowie.

Redaguje Komitet redakcyjny.
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